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Policja jest już na tropie podpalacza, 
istóry w płomącyia ubramiu, wybiegi 
z objętej pożarem fabryki przy AL. lśościuszkci 


Łódź, 29 października. 

Dzisiejsza „Republika“ przyniosła 
już wiadomość o pożarze w fabryce 
pończoch Rubina I Cuklera przy Alejach 
Kościuszki 10. Już w czasie wstępnego 
OE policja powzięła podejrze- 
nie, 

POŻAR POWSTAŁ WSKUTEK POD- 
PALENIA. 
Dalsze śledztwo, prowadzone 
W CIAGU CAŁEJ NOCY, 
astalito niezbicie, iż przypuszczenia po- 
sth w zupełności odpowiadały praw- 
zle. 

Jak się dowładujemy, podobnie fak 
W SKADZIE LEWENSONA I WOJ- 
DYSŁA WSKIEGO 
fakt podpalenia w fabryce Rubina f Cu 
klera ustalił 

TOPORNIK KOS 
z 2-go oddziału straży ogmowejł. 

P. Kos, który przybył na mielsce 
pożaru ze swym oddziałem straży, pler 
wszy wdarł się w morze płomieni |, zna 
lazłszy się w czasłe akcji ratunkowej 
w jednej z ubikacji fabrycznych, w któ- 
rej znajdował się skład gotowych już 
pończoch firmy Rubin | Cukier, znalazł 


tam 
CZTERY PĘCHERZE NAPEŁNIONE| i, jak 
MIESZANINĄ NAFTY 1 AMONIAKU. | MIAŁ ZAMIAR WZNIECIĆ POŻAR cję na 


| Wyniósł on je natychmiast na po- 
dowała się ma miejscu. 

W czasie, gdy pożar wybuchł w fa- 
bryce została ukończona praca i robot- 
nicy właśnie opuszczali gmach. 

Uirzeli oni ; 

JAKIEGOŚ OSOBNIKA, 
który wyskoczył z budynku, obiętego 
pożarem. Na młodzieńcu płonęło ubra- 
nie, lecz mimo to nie wzywał on pomo- 
cy i rzucił się do ucieczki, kryjąc się w 
ciemnościach nocy: 

Z pośród tłumu stojacego przed fa- 
bryka rozległy się w tej chwili okrzyki 

— OO GO! TO PEWNO 
PODPALACZ! 

Tajemniczego młodzieńca nie zdoła- 
no już jednak ująć, 

Pożar, jak wiadomo, udało się dość 

bko ugasić, Gmach fabryczny ocalał, 
spłonęły jedynie surowce na poważniej. 
szą SUMĘ. 

Dochodzenie policyjne — ustaliło, iż 
młodzieniec, który ostatni uciekł z fab 


ki 
BYŁ ISTOTNIE PODPALACZEM. 
Przyniósł on do składu fabrycznego 
4 PĘCHERZE Z NAFTĄ 
ustaliły śledztwo, 


} + i [i 


DOPIERO PO DWUCH, TRZECH GO. 


dwórze i wręczył policii, która już znaj| DZINACH PO OPUSZCZENIU FABRY- 


A 
KI PRZEZ ROBOTNIKÓW, 

Plan ten mu się nie udał, gdyż wi- 
docznie wskutek własnej jego niepstroż 
ności pęcherze zapaliły się zbyt wcześ- 
nie, Na obszernej posesji przy AL Kos- 
ciuszki 10 prócz fabryki „Cukier i Ru- 
bin”, (współwłaścicieli jest trzech; Cu- 
kier, Rubin i Szeiniarber) mieszczą się 
jeszcze następujące iabryki: Meizer i 
Kloc, Kloc i spółka, Blum i S-ka, Dob- 
recki, Grynstain, Bracia Guttman, Gryn 
berg, Jelenkiewicz, Siemiatycki i Char- 
kawi i wreszcie Muszka i S-ka. 

Gdyby nie straż ogniowa, która roz 
winęła sprężystą akcję ratunkową i 
stłumiła ogień w zarodku, pożar w poń 
czcszarni z wielką łatwością mógłby się 
również przenieść na 

POZOSTAŁE FABRYKI 

W czasie, gdy przy AL Kościuszki 
trwał jeszcze pożar, władze policyjne 
postanowiły odszukać właścicieli poń- 

czoszarni, 

Cukier (Kilińskiego 33), według in- 
formacji uzyskanych przez władze, miał 
w ub. tygodniu wyjechać pod Kielce do 
swej rodziny, Rubin zaś (Wólczańska 61) 
miał wczoraj rano udać się na prowin- 


RWO rozbiło mesi 


i Wraz z pasażerami wpadło do wody 


Cudowne ocalemie 4 osób 


Bydgoszcz, 29 października. 
(Telegram własny „Expressu*) 
Wczoraj w południe wydarzyła się 
pod Tucholą katastrofa samochodowa, 
[o 


$ireik w Angliji 


wskutek obniżenia płac 


Londyn, 29 października, 
(Telegram wi. „Expressu”). 

Angielski przemysł włókienniczy stol 
obecnie w obliczu wielkiego strejku, któ- 
ry obejmie prawdopodobnie wszystkie 
fabryki w kraju. 12 fabryk zapowiedzia- 
ło obniżenie płac, wobec czego robotnicy 
w tych zakładach przemysłowych przy- 
stapili natychmiast do strejku, a związek 
zawodowy włókniarzy ogłosił strejk na 
całym terenie Angljl, 


$ermiliiny rząd 
w Afżanistanie 

Londyn, 29 października. 

(Telegram wł. „Expressu”), 
Wedlug viadomości z Afganistanu 
nowy król Nadir Khan powołał do życia 
rząd, w skład którego weszli przeważnie 
najbliżsi jego krewni. Premjer, mini- 
ster spraw zagranicznych i minister 


spraw wojskowych — to bracia Nadir 
Khana. reszta ministrów — to również 
najbliżsi członkowie jego rodziny. 


która cudem nie pociągnęła za sobą |lełowy, p. Roszkowski, jego żona, 14-let 
ofiar w ludziach. Przez most nad rzekąj|ni uczeń Miller, Oraz szofer okropnie 
Brdą przejeżdżał samochód. W pewnej, przerażeni i przemoczeni wydobyli się 


chwili uderzył on w drewnianą barjerę|z wody o własnych siłach. 
mostu, złamał ją i z wysokości 5 metrów | Półtoraroczne dziecko Roszkowskich 
spadł do rzeki, przewr acając się do góry | wypłynęło, niesione nurtem rzeki o kil- 


kołami. 


ka metrów dalej I zostało uratowane 


Widok spadającego do rzeki Ssamo-| przez łódź, która również pośpieszyła z 


chodu zmroził krew w żyłach licznych 
przechodniów, którzy rzucili się na ra- 
tunek nieszczęśliwym. Znajdujący się w 
samochodzie pasażerowie; urzędnik ko- 


| pomocą. Roszkowski i szofer nie Odnie- 
śll żadnych ran, żona Roszkowskiego 
złamała nogę, a Miller rękę. Nikomu nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

WEZREEZY 


POLICJA ODNALAZŁA JEDYNIE 
SZAJNFARBERA, który w _ czasie, 
gdy w gmachu przy Al, Kościuszki roz- 

c al się pożar, spożywał w domu ko- 

cję, 

Przesłuchany przez władze, nie zło- 
żył żadnych zeznań, któreby policji uła- 
twiły śledztwo w sprawie podpalenia. 

Jak nas informują, Rubin I Cukier są 
obecnie energicznie poszukiwani przez 
policię. Rozesłano telefonogramy do 
wszystkich posterunków policyjnych, 
lecz narazie nie zdołano jeszcze ustalić 
miejsca ich pobytu. 

Władze usłality już również, kim był 
ÓW TAJEMNICZY OSOBNIK, 
który według wszelklego prawdopodo- 

bieństwa 
DOKONAŁ PODPALENIA. 


Posiadają 

JEGO RYSOPIS, 
policja przypuszcza, iż wpadnie on w fej 
teco w ciagu najbliższego czasu. 

Jak się dowiadujemy, poñczoszarnľła 
była dość wysoko zaasekurowana. Dwaj 
jej współwłaściciele Cukier i Szainiar- 
i ber posiadali również farbiarnię, micsze 
'cząca się przy ul. Kilińskiego 16. 

Dalsze szczegóły w sprawie podpa- 
laczy przyniesie dzisiejszy „Wieczór“. 


Rowery rohofnicze 


zsmwolniome od podatku 


Łódź, 29 października, 
Jak się „Express' dowiaduje, minis- 
terstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło 
w tych dniach, że podatek komunalny 
od przedmiotów zbytku nie może być 
pobierany od rowerów znajdujących się 
w posiadaniu robotników, którzy przy 


pomocy właśnie roweru udają się do 
pracy, 

Ministerstwo wyjaśnia ponadto, że 
taki rower nie może być uważany za 


przedmiot zbytku, lecz staje się jednym 
ze środków potrzebnych  robotnikowi 
do wykonywania jeśo zawodu i jest dla 
tego przedmiotem codziennego użytku. 


— W zwiążku z bytnością p. ministra spraw 
zagranicznych —Zaleskiego w Bukareszcie, poseł 
polski w Bukareszcie, p, Szembek, został udeko- 
rowany wielką wstęgą „Gwiazdy Rumuńskiej”, 


„Czystka sowìecka w Warszawie 


Oslawiony czefkista Rpizeman przybywa dziś 
do stolicy dla przeprowadzenia „śledztwa 


Berlin, 29 października. 
Osławiony czekista Rojzeman — gło 
ény z afery Biesiedowskiego, specjalny 
delegat, wystzny zagranicę przez G. P. 
U. wyjechał wczoraj wieczorem z Ber- 
i lina dy Warszawy pociągiem „Lux. 
| Podczas pobytu swego w Berlinie 
| Rojzeman 
| OSOBISCIE TEOWADZ ŚLEDZ- 


przeciw niektórym urzędnikom posel- 
stwa sowieckiego, podejrzanym o sym- 
patyzowanie z oscbami, które utrzy- 
mują stocunki ze spiskowcami, przygo- 
towującymi zbrojne powstanie na Kau- 
e. 
| Wszyscy urzędnicy „Torgpredstwa” 
którzy nie byli członkami partii otrzy- 
mali surowy rozxaz natychmiastowego 
powrołu do Rcsji, na ich miejsce zas 


przysłani będą cieszący się specjalnem 
R [ee członkowie partji, 

| Kilku urzędników wręcz odmówiło 
powrotu do Rosji, i pozostanie w Beril- 
nie, Przyjazd Rojzemana do Warszawy 
|ma na celu przeprowadzenie tej sa- 
mej „czystki* w poselstwie sowieckiem 
w Warszawie, jaka była przeprowadzo- 
na w poselstwie sowieckiem w Paryżu, 
Londynie i Berlinie, 


„FYPRESY"-- 


Edison sprzedawał gazet 


które kupowali odeń--F400verE, 
Sord i vem Young 


Wspaniala uroczystość 5O0-lecia Żarów cf, 
urządzona kcosztezm 2 aniljionów dolarów 


` Obchód 50-ej rocznicy skonstruowa- 


Niemniej wszystkie te wynalazki, nie 


nia przez Edisona pierwszej żarówki e- | wyłączając Goebla, były niedoskonałe i 


Mutrycznej, przybrał w Ameryce formę 
prawdziwej bajki na jawie. 

Stało się to dzięki Henrykowi Fordo- 
wi, który urządził ten obchód u siebie, 
w Dearborn, kosztem 2 milionów dola- 
rów, j zaprosił na tę uroczystość same- 
go Edjsona, prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Hoovera į najwybitniejsze oso- 
boj z Ameryki Í różnych stron Świa- 

Niewiadomo, co było w tym obcho- 
dzie więcej podziwu godnego. czy wspa 
niałość, teraźniejszości: potoki światła 
elektrycznego i doskonałość urządzeń 
mechanicznych, czy też wskrzeszenie 
przeszłości z czasów, kiedy żarówka 
powstawała j kiedy sam Edison nie prze 
czuwał, że będzje sławnym wynalazcą. 

_ Łącząc bowiem piękne z pożytecz- 
nem, Ford stworzył w pobliżu swej willi 


niepraktyczne ij nie weszły w życie. Do- 
piero Edison stworzył prawdziwe „świa 
tło elektryczne dla wszystkich“ i za to 
zasłużył na wspaniały obchód, który mu 
Ford zgotował. 


mu zabronjło sprzedawania dzienników 
w swoich pociągach!... 

Sensacją wśród przemówjeń. na któ- 
re sam Edison odpowiadał. bvla prze- 
mowa Einstejna, przeniesiona z Europy 
do Ameryki telefonicznie | wygłoszona 
na bankłecje zapomocą potężnego głoś- 


W obchodzje tym ważnym punktem | nika, 


był bankiet galowy. Przemawiali na nim 
na cześć Edjsona prezydent Hoover, 
Ford | Owen Young, który miedzy inne- 
mi powiedzjał, że prawdopodobnie Edi- 
son byłby pozostał w dziennikarstwie i 
nie wynalazł żarówki, gdyby przedsję- 
bjorstwo kolejowe ówczesne nie było 


| Całość była tak wzruszalaca. że pod |nia ich 
koniec bankietu Edison, który niedawno | e) kra 


przebył zapalenie płuc, omdlał. Musjano 
go przenieść do osobnego pokoiu, gdzie 
doprowadził go do przytomności Hoo- 


a m e, 


izmarłe panny 


|które kradną dusze 
niewinnych chłopców 
—— 


Tajemniczy przesąd w państwie 
źółtego smoka 


Chiny, państwo żółtego smoka, kral g 
najstarszej pono cywilizacji świata, obiil- 
tuje w niezliczone a straszliwe przesądy. 
Biorą one w posladanie człowieka przez 
cale jego życia, od kołyski do śmierc 


Jeden z najciekawszych | najbardziej 
tajemniczych przesądów, otaczających 
| kolebkę dziecka, opiewa, że dusze zmar- 
'tych młodych panien czyhają w ciągu 
pierwszych stu dni po urodzeniu chlop 
ców ze straszliwym zamiarem ukradzea 
uszy. Rzecz prosta, po dokona 
ziety duszy — dzieci płci męs- 
kiej zamierają. 

W mroku dziejów początek swój blo- 
raca legenda chce, aby dusze zmarłych 


ver, Ford į Rockefeller, w towarzystwie | panien wyrzucone były poza nawias ludg 


najznakomitszych lekarzy. 


Zwracamy uwagą na tytuł 


LUNA. naszego następnego przeboju: 


ZŁOTE PIEKŁO. Jestto rewelacyjne arcydzie- 
ło, które pozostawia niezatarte wrażenie piękna. 


prawdziwę muzeum przemysłu i życja| 


Ameryki w przeszłości. Zbudował całe 
miasto amerykańskie, takie, jak wyglą- 


'W roli gł genialna Dolores del Rio. 


dało ono kilkadziesiąt lat temu. przeno-| - ` 


sząc całe szeregi zabytków do sjebje z 
innych stron Ameryki. 

W tem mieście przeszłości znajduje 
się prymitywna fabryka maszyn, auten-= 
tyczna szkoła, do której Ford chodził ja- 
ko mały chłopiec, przewieziono na to 
miejsce w całości kościół, w którym Edi 
son był chrzczony, przyjechał stary 
sklep chemiczny z Nowego Jorku, któ-' 
ry niegdyś był pierwszym dostawcą ma 
terjałów dla Edisona. 

Ale najciekawszym, przynaimniej dla 
obchodu edjsonowskiego, punktem byłó 
a laboratorium Edisona z przed lat 

ciu. i WE 


kiedy Edison był małym chłopcem. 
Śmieszna lokomotywa, 
wem, ciągnie maleńkie wagoniki, które- 
mi zaproszeni goście udali sie do for- 
dowskiego 

„Miasta przyszłości”, 

Po pociagu uwijał się sędziwy Edi- 
son i fak przed 70 laty, sprzedawał gaze- 
ty, które od niego kupowali 
„Ford, Young ji inni goście. 


Ażeby złudzenie przeszłości býttir b 


pelne, Ford kupił cały pociag z czasów, | UMUNIEBNEWYW NWZA TETA r 


opalana drze- | 


Kobieta-inspeftor policji 


gmi = 


3 


p 2 


Sherlok Kolmes w spódnicy opowiada 
o aresztowaniu „króla włamywaczy” 


- Niedawno do Scottland Yard — lon- 
dyńskiej policji kryminalnej zaangażowa 


Hoover, | no pierwszą kobietę w charakterze in- 


spektora śledczego. Naturalnie dziennika 


Był to wzruszający widok, ale jeSz- | rze zwrócili się natychmiast po wywiad 
cze bardziej wzruszająca chwila nastą- | do tej niezwykłej kobiety — „Sherloka 
pila, gdy w starym laboratorium, przy | Holmesa w spódnicy*. 


świetle lamp naftowych, Edison zasjadł 


— Pani zawód — zapytał jeden z 


z równie sędziwym swoim przyjacielem | dziennikarzy — wymaga oczywiście ol 
Francjszkjem Jehlem i zaczęli fabryko- | brzymiej odwagi. 


wać żarówkę, tak jak się przed 50 laty 
z ich rąk narodziła. 
Eksperyment wskrzeszenia tej chwi- 
li powiódł się zupełnie, a kiedy żarówka 
zrobiona przez dwu starców. zaświeciła, 
równocześnie nazewnątrz buchnęły po- 
toki światła, rozlewane przez najnowo- 
cześniejsze lampy elektryczne. które 0- 
świeciły potężną fabrykę Forda. 
Nie było to święto wynalezienia Świa- 


Kobieta - detektyw uśmiechnęła się 
w odpowiedzi na to. 

— Naturalnie... W każdym razie bar- 
dzo lubię swój zawód i jego niebezpie- 
czeństwa nie przerażają mnie. Czuję 
dość sił, by przeciwstawić się wszelkim 
niebezpieczeństwom, a gdy nawet wpa- 
dam w otoczenie nałbrutalniejszych ban- 
dytów — nie odczuwam lęku. Jest to u- 
czucie, którego nie znam. 

Miss Wentley, gdyż tak brzmi nazwi 


tła elektrycznego wogóle. nawet nie | sko pierwszej kobiety detektywa, opo- 
pierwszej lampki elektrycznej. lecz ta- | wiedziała następnie o swym debiucie na 


kiej żarówki, która dzisjaj robi z lektry- | stanowisku inspektora, 


czności 
„światło dla wszystkich”, 


Wspanialszą bowiem, 


aresztowaniu 
Ramsay'a Magniol'a, „króla“ londyń- 
skich włamywaczy, którego nieuchwyt- 


ale mniej pra- | na banda od szeregu miesięcy teroryzo- 


ktyczną lampę łukową wynalazł przed | wała kupiecki świat Angli. 


Edisonem Jabłoczkow, a i wcześniej- 
szych wynalazców żarówki, prawie każ 
dy kraj upatruje pomiędzy dawniejszy- 
mj swymi badaczami naukowymi. 
Stwierdzono to między innemi są= 
downie w Ameryce, przy sposobności 
wprowadzenia w życie wynalazku Edi- 
sona. Kompania mianowicie jego przez 
procesy usiłowała zabronić wszystkim 
innym fabrykom wyrabiania iakjchkol- 
wiek żarówek, ale przegrała proces z fa- 


— Przestępca ten mógłby być z po- 


wodzeniem bohaterem Wallace'a, mówi| I 


ła pani Wentley. Jest w tym człowieku 
niezwykłe połączenie dużego rozumu, 
zręczności, osobistej odwagi i... bezczel- 


çi 
Często zdarzało się, że włamywacz 
telefonował osobiście do Scottland Yar- 


skiwać na swą korzyść wszystkie przy 
padki i kaprysy losu. 

Pewnej nocy, długo pracując w Scott 
land Yard, około Jej w nocy wracałam 
pieszo do domu. 

Przechodząc w pobliżu dużego skle- 
pu jubilerskiego, zobaczyłam auto, a o 
kilka ksoków od niego policjanta. Nagle 
przyszło mi głowy skojarzenie tego O- 
brazu z opowiadaniem o Magniolu. 

Pod pretekstem zapytania o ulicę, po 
deszłam do policjanta i obejrzałam przy 
tem auto, które doskonale zgadzało się 
z opisem auta włamywacza. 

Zatrzymawszy się w pobliskiej wnę 
ce bramy, przy alarmowym telefonie po 
licyjnym, włączyłam słuchawkę I cze- 
kałam na dalszy przebieg wypadków. 

'W pewnej chwili otworzyła się bra- 
ma domu i trzej mężczyźni śpiesznym 
krokiem wsiedli do auta. Auto ruszyło, a 
rzekomy policjant wskoczył doń już w 
biegu i usiadł obok szofera. 

Zawezwałam natychmiast policię i 
wybłegłszy na jezdnię, dałam znak, by 
auto zatrzymać. Auto jednak zwiększy- 
ło tylko szybkość i musiałam szybko u- 
skoczyć na bok, by nie zostać przejecha- 


ą. 
W tej chwili wyjęłam z kieszeni re- 
woólwer i strzeliłam trzy razy w stronę 
auta, 
Na ulicy było dość widno, auto nie 
zdążyło się jeszcze zbyt oddalić i prze- 
to strzały były celne Obie tylne opony 


| du, zawiadamiając o dokonanej przed, pękły z hukiem. 


chwiłą kradzieży, a pomimo to policja 
nie mogła znaleźć jego Śladów. 
Mnie osobiście zainteresowały opo- 


bryką „Beacon Vacuum Pump Compa- | wiądania, że w okolicy magazynów, o- 
ny“, która udowodniła, że nieiaki Goe- | kradanych przez Magniola, widywano 
bel, 24 lat przed Edjsonem, oświetlał wy | niekiedy duży automobil, a obok niego 
siawę swojego sklepu żarówkami swej | spacerwącego spokojnie policjanta. 

konstrukcii į że ten wynalazek sprzedał Pomógł mi w śledztwie, jak zwykle 
awej fabrvce. przypadek. Detektyw musi umieć wyzy- 


Pasażerowie auta skoczyli w moją 
stronę z rewolwerami, ale miałam dość 
nabojów, by ich wstrzymać do chwili 
przybycia zaalarmowanego motocyklo- 
wego patrolu. 

"W godzinę później Mazniol w stalo- 
wych branśsoletkach przesłuchiwany był 
w Scottland Yard. NE 


w... * 


kości żywej I niewidzialnej, Dusze te ma= 
ją być skazane na wieczyste błądzenie 
pomiędzy niebem a złemią I nigdy nie mo 
gą relnkarnować się w łonie matki. Aby. 
po raz wtóry mogły się urodzić — muszą 
przedtem sprokurować sobie duszę chło- 
pca I to jedynie w cłągu 100 dni od Ich 
urodzenia. Skradziona dusza chłopca 
po tym terminie — dla zmarłych panien 
nie posłada już żadnej wartości. 

Ten niesamowity w swej grozie przes” 
sąd nakłada na matki małych chłopców 
ciężki obowiązek: skrupulatnego nad 
dzieckiem czuwanła w ciągu stu dni | stif 
nocy, aby ustrzec duszę jego przed zło- 
dzieikami życia. W tym celi używane są 
naiprzeróżniejsze środki ochronne z któ” 
rych dwa najciekawsze godzi się przyw 
toczyć. 

Codzień, w ciągu 100 dni po urodzew 
niu chłopca, matka pall najstarsze | najs 
brudniejsze obuwie, Straszllwy odór, wy= 
dzielający się z tej spalenizny wypłasza$ 
ma delikatnem powonienłem obdarzone 
dusze zmarłych panien... 

Drug! sposób polega na otoczeniu ko- 
týski noworodka rybackiemi sieciamit, 


"| Podobno — każde oko sieci wyda stę du= 


chowi zmarłej panny prawdziwem oklem 
ludzkiem, które czuwa | patrzy. Zmarła 
panna zlęknie się tak wielkiej liczby roz 
wartych szeroko oczu | zwieje co tchu 
w piersiach ducha.. Dla lepszego odstra- 
szenia od dziecka złodziejek życła — sle- 
ci smarowane są od czasu do czasu Świń 
ską krwią. Tradycja mówi, że krew ta 
posiada moc nieugiętą i nie dopuści do 
kołyski biednych zmarłych panien. 


Pomimo tych środków ochronnych, 
zdarza się, że w okresie niebezpiecznych 
stu dni jakaś odważniejsza czy sprytniej. 
sza złodziejka życia, zdoła porwać du- 
szę Bogu ducha winnego noworodka. 
Wówczas domy drżą od płaczu, skarg, 
lamentów i ięków. Zdarza się, że nie- 
szczęśliwa matka uchodzi aż na dach do- 
mu, skąd zarzuca strasziilwemi obelgami 
złodziejkę życia. W tej jeremiadzie ucze- 
stniczą czasem krewni I sąsiedzi. 


Ale to wszystko nic nie pomaga. Dzie- 
cko umarło i nic nie jest w stanie przy- 
wrócić mu życia. 

Za to szczęśliwa złodziejka duszy 
dziecka — odzyskuje prawo ponownego 
przyjścia na świat. 

Można się domyślać, jak w tym swo- 
im drugim życiu pragnie co tchu znaleźć 
męża, byle uniknąć przykrości wiszenia 
po śmierci między niebem a ziemią. 


|Fafszumwe daf zesp 


Dyrekcja policji w Wiedniu zawiado- 
miła Polskę o pojawieniu się fałszywych 
dolarów w banknotach 10-dolarowych 
Falsylikaty są fotograficzną  odbiłką 
przez odcisk na arkuszu papieru z klisz 
źle wytrawionych, na których też nie 
znać delikatnie grawerowanych linji au- 
tentycznego banknotu, w portrecie i 
bocznych kratkach na przodowej i od- 
wrotnej stronie, Oznaczenie wartości, na 
btórej odbita jest zielona pieczęć, zaled 
wie jest widoczne, a to z powodu wadii 

| wego wytrawienia i sama pieczęć z te- 

| go powodu jest nieczytelna, Odwrotna 

strona kliszy również nie udała się w 

druku, Falsyfikatv są nieco mnie sze od 

prawdziwych banknotów i mogą wpro- 

ieren w błąd przy zwykłej tylko uwa- 
e: 
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Noc dziwnych wydarzeń . 


Była wódka i gość, mecz bokserski i walka na rondie, policja 
i pogotowie, a w końcu smaczny sen 


Łódź, 29 października. 
Gdy p. Wacław Kwiatkowski (Choj- 
ny, Kopernika 5), zbudził się wczoraj 
rano ze snu, stwierdził  przedewszyst- 
kiem, że ma na czole pięć dużych gu- 
zów, i na rękach i nogach bandaże, Co 
sią z nim działo od onegdajszego wie- 
czoru nie mógł sobie przypomnąć. Pa» 
miętał tylko, że o 8-ej wiecz. leżał 
aga w swem mieszkaniu, w nocy na 
wilę 
obudził się w komisarjacie, 
a następnie w jakiś  niewytłumaczony 
ok ło znów znalazł się w swym pako- 
u na Kopernika. y 
W swietle protokułów policji 
dzieje niezwykłej nocy 
p. Wacława przedstawiają się następu- 


jaco; 
P. Kwiatkowski wczoraj w ciągu 


| 


która początkowo 
ra. Niewiasta ta puści 
kie garnki, 
0 aks ów doi 
zajadłego a do u 
inest Sewise jednak wkrótce 


na arenę. 
Tym razem był uzbrojony w żelazną 


w |sztabę i walczył, jak lew, demolując ca- 


rywała rolę arbitjków w końcu zmusiły lokatorów domu 
a w ruch wszyst. | do wezwania policji, 
rondle i miski i w ten spó-| komisarjatu nawpółpr 


która zabrała do 
omnych 

mężczyzn. W lokalu policyjnym nie zdo 
lano z nich wydobyć żadnych zeznań. 
Pogotowie, które stwierdziło, iż dozna- 
li osi ciężkich obrażeń cielesnych, prze 
wiozło ich z powrotem do domu. 


P. Kwiatkowski, syt emocji zasnął 


łe mieszkanie. Dzikie krzyki  zapaśni. | smacznie... 


„Jesteś dureń” 


Niezbyt czułe pożegnanie wierołomnej żony 


Łódź, 29 października. 
Janina Krakowska liczyła już wpraw 
dzie przeszło trzydziestkę, lecz była bar 
dzo przystojna i miala wielu adorato» 


dnia wytrąbił około litra wódki. © ós. rów, którzy starali się o jej rekę. Dziow 
mej, gdy już położył się spać, przyszedł czyna wybrała z pośród nich młodszego 


z wizytą właściciel domu, Edward 


cer, 
-— Panie Kwiatkowski, 
napijmy się? 
r spytał gość. 
Kwiatkowski był człowiekiem gościn 
nym, więc wziął od -żony 20 


gń 


złotych í| 


I 


od siebie o osiem lat Wacława Bednar- 
skiego, gdyż był najzamożniejszy (wła- 
ściciel sklepu kolonialnego!) i najbar- 
dziej wzbudzał zaufanie. 

Ślub odbył się przed trzema mie- 
siącami. 

Bednarski kochał nad życie swą Ja- 


posłał po wódkę. Rozpoczęła się znów ninkę. Spełniał bez szmerania jej wszy 


pijatyka. 


anie Kwiatkowski, — rzekł go- 


$tkie kaprysy, obdarzał ją kosztownemi 
prezentami, to też rzeczywiście mógł 


spodarz domu, gdy mu już mocno szu-. uchodzić za wzór żonkosią. 


miało w głowie — czy pan wie, że ja je 
stam 
bokserem. 


Pani Janinie natomiast można było 
wiele zarzucić, W tajemnicy przęd m 
żem spotykała się ze swymi dawnym 


= A ja — niby nie -= odparł mu znajomymi, z którymi jak ongiś była w 


Kwiatkowski, który leżąc w łóżku roz- 
koszował się alkoholem. 


— No więc robi 7 mecz, 
Rozpoczęła się walka na całego. 


| 


zażyłych stosunkach. 
Mąż ufał jej bezgranicznie I nawet 
przez myśl mu nigdy nie przeszło, że 


Min nie jest mu wierna. Dopiero przed kilku 


cer był mężczyzną o atletycznej budo» dniami któryś z przyjaciół opowiedział 


wie i znał 


rzeczywiście wszystkie chwy mu coś nie coś o intymnych przeżyciach 


ty bokserskie, to też tak pogruchotował jego małżonki. 


kości Kwiatkowskiemu, że ten nie mógł 
się ruszyć z miejsca, 

Właściciel domu nie miał jednak li- 
tości nad przeciwnikiem i nie  zważał 
na to, że ten uznał się za pokonanego. 
W obronie Kwiatkowskiego wystąpiła 


wówczas 
jego żona, 
EGEZYETI 


Już nieraz Łódź się przekonała 
że na Lot. Państwowej należy grać tylko 

w a lek uż" 2-423 zby: 5-0 

A otrkowska 

B. 'Weinberga Plotrzowska 163 

Gdzie zazwyczaj peen naiwiększe wygrane. 

wkrótce ciagnienie! 

Zamiejscowym wysyłam losy pe wpłaceniu na rk. 

P. K. O, 61016, 


Bednarski, nie wierząc tym opowia- 
daniom, udał się wprost do żony i po- 


„wtórzył jej wszystko, co słyszał. Nie- 


wiasta aż sponsowiała z oburzenia. -~ 
— To są ohydne płotki! — zawołała 
SALETE E KERSNIK CT NIER 


Przeĵjechamie - 

Wczoraj przy zbiegu ulle Piotrkowskiej | Ra 
dwańskłej została przejecahnna przez samochód 
Zoija Kozłowska, zamieszkała przy ulicy Ró- 
żancj 12. Doznała oną ciężkich obrażeń cleles- 
nych. 

Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwe 
szej pomocy przewiozło poszkodówaną do szpi- 
tala. Szolerr w obawie przed odpowiedzialno- 
ścią karną, umknął, 

KGZZS5ZKK WIENS 


2amordoma! miotkiem 


poczem wrócił spolsośmie do domu 


Łódź, 29 października. 


Cicha osada Qórna pod Łodzią zosta« 
ła wstrząśnięta bestjalskim mordem. | grunt 


Do mieszkania Henryka Brzeskiego za- 
kradł się w nocy jego szwagier, Ignacy 
Błocki, i zabił śpiącego kilku ciosami, 
zadanemi młotkiem w głowę, poczem 
powrócił spokojnie do domu. 

Zbrodnię ujawniono nazajutrz rano. 

Policja, prowadząc skrupulatne do- 
chodzenie, znalazła w mieszkaniu zabi- 
tego zakrwawioną chusteczke do nosa, 
należącą do Błockiego i w ten sposób 
wpadła na ślad mordercy. 

Błocki nie chciał się przyznać do 
zabójstwa i twierdził, że jest niewinny. 

Znaleźli się jednak świadkowie, któ- 
rzy widzieli, jak w nocy zakradał się 
do zagrody Brzeskiego. Władze nie 
miały więc watpliwości, iż on był spraw 
cą zbrodni, szczególnie, że ustalono, iż 
oddawna żył z Brzeskim na stopie Wo 
jennej i niejednokrotnie groził mu, że go 
zabije. 


Brzeski swego czasu otrzymał w 
spadku po jakimś krewnym kilka mórg 


ntu 

Błocki uważał, że powinien otrzy- 
mać część tej spuścizny, lecz Brzeski 
nie chciał mu ustąpić ami piędzi ziemi, 
wobec czego rzekomo pokrzywdzony 
Błocki wystąpił na drogę sądową. 

Sprawa ta przeszła przez wszyst- 
kie instancje. 

Błocki przegrał z kretesem i nie ma» 
jąc już żadnej nadziei, że otrzyma część 
spadku, groził Brzeskiemu, że go zgła- 
dzi ze świata, jeśli się z nim dobrowol- 
nie nie podzieli gruntem. 

Brzeski nie bagatelizował tych 
gróźb, lecz mimo to twardo obstawa 
przy swołem i nie chciał słyszeć o żad 
nym podziale. 

Zabójca przed sądem w dalszym 
ciągu nie przyznawał się do winy. Ska- 
zano go na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 


pierwszej instancji. 


Dziś í dni następnych! 
ð pierwszy polski super- 
film ze śpiewem 
scen. Ferd, Goetla, reżyserji 
J. Leytesa. 


wedt 


—<LL>—-Mo_n_ ZZ NN z, 


- Jak ludzie mają czelność mnie po- 
sądzać o takie brudne sprawy. 

Tegoż wieczoru Janinka zniknęła. 
Zabrała mężowi całą gotówkę, a nawet 
pościel, a na stole pozostawiła mu kar- 
teczkę, na której znajdowały się tylko 
dwa słowa: 

== Jestes dureń. 

Bednarski dowiedział się, iż miła 
żoneczką wyiechała z jednym ze swych 
amantów, który dawniej starał się o 
jej rękę. 

Opuszczony małżonek nie posiada 
się z wściekłości. Zwrócił się on do po- 
licii, której zameldował o kradzieży a 
jednocześnie na własną rękę szuka nie- 
wiernej. 


Kudzie, którzy 


— Dlacze 
g6 adwokata 

-- Bo mój proces będzie trwał bare 
dzo długo... 


| go pan wybrał tak młode» 
Rzucił się pod 


pociąg 

W dniu wczorajszym na torze kolejowym 
na Chojnach rzucił się pod pociąg 54-letni Wa- 
lenty Piotrowski, zamieszkały przy ullcy Kras 
kusa 13. Przechodnie w ostatniej chwili zdołali 
go ściaznąć z szyn | w ten sposób urątowalj go 
od śmierci. Jak ustaliła policja Piotrowski od 
dłuższego czasu znajdował się w skrajnej nę 
dzy i to go skłoniło do rozpacziiwego czynu. 


Nie wsisałsiwwaać 
do ira: aju? 

Wczoraj na Placu Wolności, wskakująe do 
tramwaju, upadł na bruk uliczny I doznat cięte 
kich potłuczeń 22-letni sklepikarz Chaim Biren= 
owajs, zamieszkały przy ulicy Nowomiejskiej 7. 
Wezwano doń pogotowie, które po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło go do domu. 


iórają życiem... 


Nie wvsłcałciywaać i wvuyskłscukciwwaz€ 
podczas biegu iramwywaju 


Łódź, 29 października. 

W ostatnich czasach niema dnia, a- 
by kronika nieszczęśliwych wypadków 
nie przyniosła jakiejś nowej notatki eo 
jakimś wypadku tramwajowym Wypadki 
przejechań stały się ostatnio zjawiskiem 
wręcz nagminnem. 

ile do niedawna lwia część 
przejechań dotyczyła wypadków samo- 
chodowych — o tyle teraz samochody 
stanowczo zdystansowane zostały przez 
tramwaje. 

Oceniając rzecz objektywnie trudno 
winić za to tramwaje i ich obsługę, 
gdyż przyznać trzeba, że lwia część wy 
padków powodowana jest | zazwyczaj 
przez nieostrożność przechodniów i pa- 
sażerów. Są jeszcze ludzie, a nie brak 
ich i w Łodzi którzy dla błahych i zgo 
ła niepoważnych przyczyn  igrają z 
własnem życiem rzucając je na ryzyko 
hazardu, Do tych należą przedewszyst- 
kiem ci, którzy niśdy nie mają czasu... 
Wiecznie się spieszą nie mając nawet 
czasu na to aby zaczekać aż tramwaj 
zatrzyma się przy przystanku, Wskaku- 
ją więc w biegu, mimo, że jest to suro- 
wo zakazane i mimo że tego rodzaju 
sportowe wyczyny ja zaj kończą 
się śmiercią albo ciężkiem kalectwem. 

Wskakiwanie i wyskakiwanie z tram 
waju podczas biegu zabronione jest pod 
grozą kar doraźnych. Kary te jednak 
nie odnoszą realnego skutku, gdyż i- 
lość wypadków tramwajowych  bynaj. 
mniej się nie zmniejsza. Pożądane jest 
zatem, by władze surowiej traktowały 


tych wszystkich, których złapać można parskiej. 
8 - 


na gorącym uczynku „zamachu na wła 


ne życie”. 


przy ul. Al. Kościuszki 75 
Dziś i codziennie o 8-ej wiecz. 


Wielkie Widowiska 


z nowo przybyłemi atrakcjami 


sraneuskieh DRUKI e 


(R 


Przy sposobności mała prośba pod 
adresem dyrekcji i K. E. Ł. Prośba ta 
poparta zresztą przez liczne rzesze pa- 
.sażerów jest treści następującej: 
| W wielu wagonach zewnętrzne, me. 
talowe poręcze, przy pomocy których 


. | wsiada się i wysiada się z wagonów są 


lnie izolowane, Dzięki temu zdarzają się 
wypadki,że pasażer chwytając za po- 
recz dotknięty jest prądem. Jeżeli wa- 
gon jest w ruchu, to o wypadek w tych 
warunkach nie trudno, Czyżby więc nie 
i można było temu zapobiec? Chodzi prze 
cież tylko o drobnostkę. 

AN ES 


Bójlci 

Wczoraj przy zblegu ulic Niskiej | Złotej zo» 
stał raniony nożem przez nieznanych sprawców 
30-letni robotnik Bolesław Zdankowski, zamięe 
szkały przy ulicy Złotej 5, 

— W bramie domu przy ulicy Krótkiej 9 
ugodzono nożem w pierś dozorcę tej kamle= 
mey 40-letnlego Franciszka Gajnera, 

— W czasie bójki w mieszkaniu przy ulley 
Dolnej 30 została poturbowana  27-letnia beze 
robotna Janina Ciesielska, 

— Na ulicy Srebrzyńskiej został raniony no- 
żem 31-letni Józef Haruga. 

Pogotowie udzieliło pomocy wszystkim pó 
szkodówanynmi: p 5 


ze schodów 

Wczoraj w domu przy ulley Andrzela %8f 
spadł ze schodów ó-łetni Władysław Cieślak. 
; Chłopczyk doznał ciężkich potłuczeń. Wezwane 
| doń pozotowie, które mu udzieliło pomocy le- 


Zakłady graficzne 
A.l. Ostrowskiego 
Piotrkowska 55, tel. 354. 


wszelkiego rodzaju wykonuje 
po cenach konkurencyjnych „ 
W rol. głównych: 


£ kwiat artystów polskich 

. -irena Gawęcka,: 
Marja GorczyńsKa 
Jeż Kobusz, 


3 pa” 


kaj 


Z dnia na dzień‘ 
polska rosyjskiej p. t 93 2 Lien 
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r Dramat 3-ch sere na tle wojny 


Moje MNJATUR 


T 


Prezent, | 


Przykra historja zdarzyła się pewnemu adwo | 
katow i, i 

Adwokat X. przyjął niedawno sprawę pew- | 
nej mlodej niewiasty, oskarżonej o kleptomanię. 
Akt oskarżenia zarzucał młodej kobłecle kra- | 
dzież różnych droblazgów w sklepach łódzkich. i 
Trzeba przyznać, że oskarżona wprawlata swój | 
proceder po m'strzowsku. Nikt nie mógł lej 
nigdy przyłapać na gorącym uczyunku, Lecz 
oto — wpadła. f 

Pociąguięto ją do odpowiedzialności, | 

Dzięki wspaniałej obronie adwokata X. uwol- 
niono ją. | 

Wijcutka była wniebowzięta. 
sordccznie swemu obrońcy 1 
rzehla doń ściskając mu ręce: 

-— Postaram się panu odwdzięczyć. Szcze» 
gólnie za fo, że pan tak święcie wierzy w moją 
nlo w innos. 

Adwokat X. zgóry podziękował za dowód 
wdzięczności i czekał. 
Nie czckal długo, Po kilku tygodniach otrzy- 

mał list | paczkę od swej klijontki. 


Dziękowała į 
na pożcgnanie, 


Amerykański lotnik DITEMAN (z lewa 
molocie swojej własnej 


konstrukcji (uwidocznionym na powyższem zdjęciu) 
podróż z Nowego Jorku poprzez Atlańtyk, 
w 27 godzin. Dotycliczas brak o nim. wszelkich wieści. Należy przypuszczać, 
że śmiały lotnik zaginął. 


Jeszce jedna ofiara 
lotów transqtfantycHich 


‘u góry) wyruszy! w tych dniach na sa- 
w 


zapowiadając, że przebędzie go 


w o. a KA = r 
W liście były słowa podzięki, a paczka za! KELINA UBSEREE sie bawic... 


wierała śliczną, artystycznie wykonaną figurę | 
z bronzu. ss 

Auwokał uśmlechnął się z zadowolenia 
1 rzekł; 

— Ach, jak to pięknie z je] stronyt« N 

Po chwili zzłosła się sama ollarodawczynh 
by osobiście jeszcze raz podziękować swemu 
dobroczyńcy. 

— Czy podobał się panu mój prezent?., — 


„Łódź, 29 października, 
tarło się przekonanie, że Warsza- 
wa umie się bawić, a Łódź — praco- 


WAĆ... 
K Może jest to pogląd słynny, ale tyl- 
RREN ha ko do pewnego stopnia, gdyż odmawia- 
z pęk = odparń wzruszony adwokat. | nie łodzianom umiejętności miłego i 
— A wie pan — dodała — wybór prezentu wesołego spędzania czasu mija się z 
nastreczył tn) wicie kłopotu. Początkowo chcia- | prawda By ARS 
łam panu przysłać wielki tort, ale pomyślatant, Owszem, warszawianie nie potrafią 
t A i > 


że tu nie będzie odpowiedni prezent. Nagle uj-| taq, h RJ s jan 
ak pracować jak łodzianie, lecz łodzia- 
rzalam tę figurę w skłepie. To będzie najlepszy. Prze ] anig. 


upominek — pomyślatam sobie — | wzięłam tę 
figurę, korzystając z chwilowej nieuwagi sprze 
dawczyni.. Ale co s'ę panu stało? | 
Adwokat X. zemdlał. 


1 
ah 4 


szkańcami stolicy pod.wzślędem iwylko-. 
rzystywania życia i jegosuciech. BAW 
-Najlepiej dowodzą tego: wyłry statys 
tycznie, 1 EEN EIA 


Proszę tylko posłuchać: 
Warszawa ma przeszło miljon miesz 


4 


Talo! Ti tadir! 


T 11.58 — Sygnał czasu. Hejnał z Wieży Mar- 
pckiej w Krakowie. 12.05 — Radjowy Poranek 
zkolny: a) p. Henryk Łaćosz odczyta wyjątki z 


gii | Klemensa Brentano p t „O gdakaczw, | lica t. zn. Z impulsywnością o połowę 
a 
| 


szego zrozumienia różnicy między Ło- 
dzią, 


Otóż dalsze cyfry dowodzą, że Łódź 


kuli i gdakuleńce”, z) muzyką z plyt gramo- RA M zu 
ceb ch. 13.00 — Kmunikal gospodarczy 15,45 mniejszą, ~ 

— „Chwilka lotnicza” — wygł. inż. J, Kawecki, | i 
16.15 — Koncert z plyt gramolonowych, 17,15 — 
„O kierunek w wychowaniu fizycznem kobiet" 
— wygł p, Wanda Prażmowska, 17,45 — Kon- 
cert ZAS Wykonawcy: Orkiestra P. R. 

d dyr. Józzła OQzimińskieego, Marja Korwin 
sopran) i prof. Ludwik Urstein — akomp. 18,45 
— Rozmaitości ora: komunikata Tow Zachęty 
do Hodowli koni w Polsce, 19,10 — Gielda rol- 
micza, 19,25 — „Dzień Zaduszny w zwyczajach 
4 wierzeniach” — wygl, p. Kazim'erz Zawisto- 
wicz. 20.30 — Koncert międzynarodowy z Berli- 
ma z racji 6-cia stacji Derlińskiej Po transmisji 
komunikaty: meteorylogiczny, policyjny, spor- 
towy, nadprośram („7 dymkiem papierosa"), oraz 
komunikaty P.A.T, q Największe zainteresowanie budzą 

ELEKTI i popisy w ujeżdżalni dzikich koni, w 
r vema chwytaniu ich na lasso, w oryginalnych 
= |walcach byków, | 

W pokazach tych biorą również w- 
dział i cowgirle, lecz po raz pierwszy te 
go roku zdarzyło się, że młoda dziewczy 
na popisywała się  „najniebezpiecznie|- 
szym trickiem cowboyskiem, t, j. walką 
z bykiem. 

Pojawienie się 25-letniej panny, no- 
szącej imię „Róży Prerji* przywitały ty 
siączne tłumy niemilknącemi oklaskamt 
i okrzykami, 

Pierwszą sztuką, którą „Róża Prerji” 
popisywała się, było utrzymanie sie na 
grzbiecie świeżo schwytanego dzikiego 
konia stepowego. 


Co roku odbywają się w Wyominu- 
gu, w środkowej Ameryce, popisy cow- 
boyskie; które zwabiają tysiące ludzi, 
przeważnie bardzo bogatych, ze wszyst 
kich stron: St. Zjednoczonych. 


Esze w Lodzi 


KIND DŹWIĘKOWEJ 


„SPLENDID” 


po długotrwałej pracy instalacyjnej i przygoto” 
waniach wykonanych 


KOSZTEM 270.009 ZŁOTYCH 


wkrótce ka |: A AZ 
pa dźwiękowych aparatach światowej sławy firmy naa ME pad, 
WESTERN ELECTRIC COMPANY LID. ai "przez zzeowłedziane dwie miawty 
nie opanwie dzikiego konia i nie zorobi 
wyznaczonej nagrody 2 tysięcy dota- 
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ii, wyświetli I-szy w Łodzi 


pilke rów. ] 
E FILM DŹWIĘKOWY - Ś?IEWNY Dwie minuty misęły, z konia nte 


spadła i wśród huraganu ok'asków w 
pędzie przeskoczyła na siodło jednego 
z ueżdźonych cumaków, podczas 
z ponei z wściekłości tarzał sie po zie- 
mhe Y LIL "= M2 MM gy T 


i pA 4 tł 


nie bez obaw. mogą się zmierzyć z mies | 


„Łódź to połowa Warszawy...” s | 


bawi się stosumkowo tak samo jak sto- | 


$tosunfiewo frefiwencia w kinach i 
teatracht łódzkich jest taka sama 
jaf: w stolicy i 

WW teatrach i teatrzykach warszaw- uhr 


| skich bywa dziennie 
4 tysiące widzów 
na przeszło miljon ludności!) 


~ Aw Łodzi jak wynika z obliczeń za | 


rok 1928.y dziennie w teatrach i teat- 
czylkach łódzkich bywało około 
i 18009 osób, 
(na 600 tysięcy mieszkańców]. 
„A. więc proporcja ta sama, 
Wstosuniku do kin obserwujemy 


.»|szawskich wynosi dziennie rs 


| około 40 tysięcy widzów, 


=p ew" 


kinbietót 


Artyści 
` Premiera w Teatrze 


Mieiskim 


Skid Johnson, komik „ akrobata, ma 
talent i żonę, Talent zaniedbuje w pro- 
wincjonalnych music hallach bo nie 
chce, jechać do New Yorku, a żonę za 
niedbuje wszędzie, bo lubi wódkę i ko- 
biety.. Żona (Bonny, tancerka) kocha 
Skida nad życie. Kiedy jednak przycho- 
dzi depesza, anśażująca Skida do wiel- 
kiego teatru, Skid, rzecz prosta — je- 
dzie, a Bonny namawia go do wyjazdu 
tem łacniej, że właśnie poznała zako- 
chanego w niej hodowcę bydła Howella. 

W New Yorku Skid rozwija się, za- 


ręcza swoją własną żonę z Howellem i 


postanawia zniszczyć się, doszczętnie, 
aby Bonny nie żaływała swego kroku. 
Bonny przybywa, by ratować Skida, 
fo człowieka, którym jest hodowca byd 

. Z inicjatywy dyrektora teatrzyku, 
Lefty, który zaangażował pijaka Skida, 
Bonny przybywa, by ratować . Skida, 
Lefty i dolary, tkwiące w przedsiębior- 
stwie teatralnem, 

J teraz — koniec?.. Gdyby „Artys- ` 
tów“ napisał rosjanin, ktoś z pewnością 
padłby trupem i ostatnia scena wypad- 
tragicznie, francuz kazałby po- 

zielić Bonny pomiędzy męża i kochan- 
ka, a wszystko jedno kto byłby mężem 
a kto kochankiem, ponieważ jednak 
„Artystów“ pisali amerykanie — prze- 
to wszystko kończy się dobrze. Bonny 
wraca do Skida. Howell odchodzi w po 


koju, nie zabierając darowanych Bonny 
wspaniałych brylantów. 


fVszyscy są zadowoleni z wyjątkiem 


tło publiczności, która robi p. Adwentowi- 
samo zjawisko; przeciętna liczba bywal czowi następujący rachunek: po stronie 
ców wszystkich kilkudziesięciu kin war, d 


atniej: 
1) Jarkowska i Hajdufa o : 
2) Tańce artystyczne szkoły gimnas- 


-Po stronie ujemnej: 


ezyli 10 razy więcej niż w teatrach (| tyki rytmicznej 


: RET teatrzykach. ) 


A w Łodzi? 


1) Reżyser, który nadał całej sztuce 


W roku 1928-ym we wszystkich ki. fałszywy ton. 


kańców, Łódź — 600 tysięcy. Ma" lep nach łódzkich eprzedawano przeciętnie 


18 tysięcy biletów dziennie, 


i dziesięć razy więcej niż w łódzkich te 
‘atrach i teatrzykach. 

Wynika z tego, że Łódź  stosun- 
kowo bawi się tak samo jak Warsza- 
WA, 


Róża Prerji“ 
zzezzsikmiejsze kobieta wimi że 
pomalita za rogi dzikiego bawołu 


Potem dzielna dziewczyna schwyła- 
ła na lasso i położyła na ziemi tego sa- 
meśn mustanga. 


: (Wreszcie zapanowała w zaimprowi-! nę 


zowanym cyrku, wśród dziesiatków ty- 
sięcy widzów, grobowa cisza. Przyszedł 


punkt główny programu, zapowiedziana, 
walka „Róży Prerji* z dzikim bawołem, największych wytwórni, że <kt 


i 


2) Girlasy i inne wstawki „rewjowe” 
3) Fatalna gra aktorów, iako cało- 


stolicą można powiedzieć, 'że' czyli o połowę mniej niż w Warszawie całości, Zast 


Roforowy filrm 
zdobywa rynek amerykański 

Z Ameryki nadchodzą coraz częś. 
ciej wieści, że tamtejszym technikom 
z dziedziny kinematografii udalo się 
stworzyć już cały szereś systemów fil. 
mowania w maturalnych kolorach, ` 
Inowacja ta dojrzała już tak dalece, 
wielkie wytwórnie filmowe zintere- 
sowały się nią i wkrótce cały szereg 
wielkich filmów w naturalnych kolo- 
rach ma być wypuszczony ma rynek a. 
merykański, f 
Przedsiębiorcy filmowi są przekona. 
że kolorowy film zdobędzie sobie 
wkrótce wielkie powodzenie. Na. ła. 
mach „New - York Herald" wypowiada 

się dyr. Goldwyn, kierownik jednej s 
o raz Zo» 


Wypuszczony z klatki byk popędził baączy film w naturalnych kolorach, tea 
inie będzie chciał więcej oglądać beze 


p szalony przez arenę, a za nim na ko 
niu, zataczając po indjańsku łuk i wy- 
wijając lassem, goniła amazonka. I za- 
nim opadły chmury żółtego pyłu, bawół 
miał skrępowane tylne noś, a „Róża 
Prenji' siedziała na jegu kurku, ujmując 
jego rosi w obie ręce i probując skręcić 
łeb zwierza ku piaskowi. 

Przez długą chwile wydawało się, że 
zwierzę i postać ludzka, to nieruchoma 
grupa odlana z bronzu. Najmniejszy 
szept nie modniósł się ma trybunach, wi- 
"dzowie byli jak zahypnotyzowani. W 
oczach ich rozgrywała się powolna i 
śmiertelna ` salka. 

. Nagle zauważono lekkie drżenie w 
potężnym korpusie tura Jeżeliby w tej 
chwili nateżenie siły czmion dziewcze- 
cych osłabło, to ta olbrzymia, rogata 
glora odskoczyłaby w tył iak sprężyna 
i odrzuciła daleko napastniczkę na are 


nę. 
| Uwłynęła minuta, może dwie, a mo- 
„że kilka sektmd, nikt tego nia wie. Gto 


'bracać, obróciła sie całkiem na bok 
lbyk legł na piasku! | 


gdy wa byka zaczeła się coraz wyraźniej o-i 


nowią: 


barwnych szarych filmów... 


KATNECCK REY i 


TEATR MIEJSKI. 

Dzis, we wiurek, i futro w środę n godzinte 
8.3) wieczorem po cenach papularnych „ARTY+ 
ŚCI”, sztuka Watters'a i Hopkins's, która 7doe 
była rekordowe powodzenie w A.neryce, Bere 
linie i ostatnio w Warszawie, w wykonaniu czoe 
łowych sił zespołu Teatru Miejskigeo z pp Grys 
wińską, Jarkowską i Woskowskim na czela, 

TEATR KAMFRALNY. 4 
„Dr. JULJA SZABO", x 

Dziś, wtorek i dni następnych pierwsza w 
tym sezonie salonowa komedja „Dr. Julja Sza- 
bo” Wł Fodora W glównej popisowej rol: ko- 
biecej: P. Relewicz-Ziembińska, w głównej roli 
męskiej Janusz Strachocki, Pozostałą obsadę stae 
Buczyńska, Z. Marcinowska, St Dae 
niłowicz, L. Tatarski i Sz Bogdanowicz, 

Dziś premiera dla prary j zaproszonych tos 
ści. Pozostałe bilety do nabycia w cukierni Gos 
stomskiego. z 


-TEATR POPULARNY. 
Dziś, wtorek i dni nastepnych w dalszym 
ciagu bawić będzie publ'czność doskonała kos 


"i SYG francuska Davoniosa „GITARA I JAZZ- 


a m 


15% 


„EXPR 


21m 
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JI) |MIŁOSC Księcia SERGJUSZ. 


Billie Dove, Lucy Doraine. Antonio Moreno, Mikołaj Susanin 


W rolach 
głównych: 


Dziś po raz ostatni! Początek o g. 4-ej. 


Dalszy ciąg wyników ciągnienia 


lotemi fanfowej na Fiofę Narodową 


m O A 


ESS" 


5SOFI poświęci 


O W A PE A WA EE 0 a z 


amene e 


Początek o g. 4-e]. 


la życie 


za to,że pies uursztował jej Życie 


Jeden z podróżników, który niedaw 
no przyjechał do Aten, wynajął miesz- 


sM w szalonej miłości 


| W. binińskiega 


Wskutek napływu emigrantów, wy* 
pędzonych z Azji Mniejszej przez tur= 
ków, biedna madame Popy nie mogąc 
otrzymywać odpadków jedzenia z rē- 
stauracii, wydała niewielki mająteczek 
ina żywienie psów, a zosławszy bez 
grosza, odebrała sobie życie. 

Byt to naturalnie nonsens, ale w tym 
obłędzie tkwił pewien sens głęboki. 
[Kiedys należała ona do bogatej rodziny, 
na życzenie ojca wyszła za bogatego 
fabrykanta w Atenach, który przespe= 
kulował cały majątek, a potem zastrze 
lit się, 

Po śmierci małżonka, madame Pony 
opuściła swoje mieszkanie I przeprowa 
dziła się na wieś do swojej przyjaciółki, 
mieszkającej w Kefizii. Tam zdarzyło 
jej się nieszczęście, które wpłynęło na 
całe jej późniejsze życie. Pewnego tā- 
zu podczas przechadzki po stokach 
Pentelikonu. napadli ją rozbójnicy, obra 
bowali do koszuli i wrzucili do głębokiej 
suchej studni. 

Dwa dni i dwie noce leżała w tej 
otchłani i wołała napróżno o pomoc. 
Wyczerpana głodem i pragnieniem, u- 
ważała się już za straconą, kiedy nare- 
szcie rankiem trzeciczo dnia, wytropił 


W ią błąkający się po polu pies. 


Poczciwe zwierzę od tej chwili nie 
‘ruszylo się od brzegu studni, Wyło Í 
'skomłało dopóty, aż kilku chłopów 
„zwróciło na to uwagę, zajrzało do stu- 


R dni i wydobyło biedną madame Ppoy. 


Od tego dnia madame Popy cierpiała 


“ana nieszkodliwy obłęd, obiawiający się 


do psów I w bez- 
względnem dla nich poświęceniu, 
00G09006%030909000006055G00560090 


|Szkola Fafica 


GRĄAND=HOTEL 

(TRAUGUTTA Nr. f. 

Od listopada — nowa komnietu. 

Co niedziela — „LEKCJE PRAKTYCZNE“ 
(tylko dla zapisanych uprzednio relleklant.), 
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Stefan Burski, == U 


Czerwony testamenf 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 
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Szylling szarpnął list i w — fedne}! pity komplikacje — orzekł lekarz 
chwili przebiegł go oczyma. chorego trzeba będzie przewieźć do 

IWalerka pisała; l szpitala. Mam wrażenie, że nastąpiło za 

„Kilim ucieka, jestem z nimi. Ścigaj- | palenie opon mózgowych, tak przynaj. 
cie do Torunia. Jeżeli możecie bez roz- | mniej sprawa wygląda z tego, na co uża 
lewu krwi, to uwolnijcie Rollego. O ile | la się chory. 
ło będzie niemożliwe, to uprzedzam, że — Nie mamy czasu do stracenia. 
Kilim za Toruniem zmyli ślad. a wy rze- | Krasnodębski załatwi przetransportowa 
komo wprowadzeni w błąd jedźcie da- |nie Bacha i niech go biorą djabli, a my 
lej. Następnie inną drogą wracajcie do |jedziemy za Kilimem — zarządził Szyi- 
Łodzi. Kilim nie ma paszportów zagrani. | ling, 
cznych i jest bez gotówki. Rolle będzie 
u mnie w hotelu, Kilim innego wyjścia 
nie ma. Pozdrawiam Walerka'. 

P. S. list spalić”, 

— Chodźcie no — zwrócił się Życzek 
do posłańca, stawiając sporą butelczynę 


ROZDZIAŁ XVII 
Szalona pogoń na linji Łódź — Toruń. 
Zbliżał się Nowy Rok i mimo, że ka- 
lendarz wskazywał centrum okresu zimo 


na stole. wego, w Polsce natapa onwia, Mżył 
iadajcie, siadajcie — dodał „| gesty, uporczywy deszcz.  Przejmujący 
terei cie a p chłód przenikał ciało. Łódź  tonęła w 


śnieżnem błocie, w świetle latarń elek- 
trycznych migały gęste krople deszczu, | 
między któremi gdzieniegdzie zawieru- 
szył się mokry płatek śniegu, którego ży 
wot kończył się wraz z opadnięciem na 
mokrą ślizką jezdnię. 

W taką noc wyruszył Kilim ze swym 
jeńcem i towarzyszką jego Walerką. 
Rallemu wmówił, że uciekają, by unik-, 
bec czedo szybko wyekspedjowano pos- nąć spotkania z Bachem.  Nieszczęsty 
łańca, Kakolewski pobiegł zamówić sa- | więzień nie wierzył już teraz, a na do- 
mochód. Krasnodębski zaś powrócił na | wód że tak jest, zażądał, aby w podróży 
punkt obserwacyjny za miastem, _ |(towarzyszyła in Walerka. 

m Sprawa jest dość poważna, nastą 


Posłaniec zdumiony niezwykłą u- 
przeimością nieśmiało usiadł na krawę- 
dzi krzesła. , 

Życzek po swojemu zaczął go ra- 
czyć alkoholem. 

— Ja po waszym nosie poznałem, że 
jesteście amator wódeczności — żarto- 
wał Życzek, 

W tym czasie przyszedł lekarz, wo- 


ppp 


Bacha w sprawie propozyoji Golnitzera, 
mial calkowite zaufanie, Aczkolwiek 
gotów był zgodzić się na propozycję Ba- 
cha, mówiąc że lepszy jest wróbel w rę 
ku, niż dzięcioł na dachu, lecz zręcznie 
żainscenizowana przez Szyllinga inter- 


|wencja władz policyjnych spowodowała, 


iż uznał za stosowne zmylić ślad, Zresz- 


tą porozumienie z Bachem było niemoż- 


liwe, u Golnitzera zaś bał się zasadzki. 

Podejrzewał nawet, że maskarada po 
licyjna była dziełem Szyllinga, lecz to w 
niczem nie poprawiało jego sytuacji, 

Kierunek na Toruń wybrał w nadziei 
że tam spotka swego Ignacego Potom- 
ka, który umożliwi mu dalszą podróż 
do Gdańska, lub też nawet na teren 
Prus Wschodnich, Walerce o tem oczy- 
wiście nie powiedział, 

Droga do Włocławka minęła bez ża- 
dnych przeszkód, dopiero «po wyrusze- 
niu z tego miasta zorjentował się Kilim, 
że w ślad za nim podąża jakieś auto. 
Zwolnił biegu, na co prześladujący go od 
powiedzieli tym samym manewrem, 

— Stać! — rozkazał Kilim — niech 
jadą naprzód, zobaczymy co to za zuchy, 

—A możeby lepiej uciekać? — za- 
roponowała Walerka, w czem poparł 
ą Rolle. 

i —Nie — odparł stanowczo Szyl- 


= 


ng. 
Szylling i Życzek postanowili w o- 
strem tempie minąć Kilima. 

Jadą wprost na nas — zawołał prze- 
rażony Rolle, obawiając się pościugu Ba 
cha. 

— Nie bój się pan, to zapewne ktoś 
zupełnie obcy, tylko my dopatruiemy się 
we wszystkiem czegoś niezwykłego — 
odpowiedział Kilim, z głosu zaś 
znać było, że jest mocno podniecony i 
zdezorjentowany, nie wiedział bowiem 
cześo ma oczekiwać i jakie zająć stano- 


Do Przybyszewskiej Kilim. teraz, po | wisko. 


jego j 


Maszyna Szyllinga mignęła mu pod 
nosem, lecz bystre ślepia jego spostrzeg 
ły mundury policyjne. 

— Psiakrew — zaklął Kilim — poli- 
cję mamy na karku, 

— Policja? — ucieszył 
Rolle, 

— Cicho bądź — gfunknął go ordynar 
nie Kilim. 

— Więc to wszystko komedia! — za 
wołał zrozpaczony Rolle. — I tyś na to 
I pozwoliła? — zwrócił się z wyrzutem do 

Walerki. : 

Wala nie odpowiedziała. 

— Szykują jakąś zasadzkę, Rozu- 
miem, boją się rozlewu krwi — powie- 
dział do siebie Kilim. 

Auto znikło na zakręcie. 

Jazda naprzód, maksymalna szyb. 
kość, przygotować broń, nie damy się— 
rzucił rozkaz Kilim do szofera i draba, 
siedzącego obok niego. 

— A jeżeli oni do nas zaczną strze- 
lać — spytał kompan Kilima. 

Nie zaczną, nie zaczną, wiedzą 
przecież kođo ścigają i znają moją takty 
kę, że wpierw wszystkich powystrze- 
lam i mnie żywcem nie dostaną. 

Auto pędziło z zawrotną szybkością, 
pochłaniając przestrzeń przed. sobą, 
przechylając się na zakrętach, podwo- 
zie jęczało pod ciężarem karoserii, 

— Stoją tam, co robić 7?! — spytał 
człowiek siedzący obok*szofera. 

— Jechać — rozkazał Kilim. 

— Wykluczone! 

— Stać! Stać! wołali osobnicy w mun 
durach policyjnych, stojący obok auta £ 
zaśradzający droge. 

Kilim strzelił, wywołując zamiesza- 
nie wśród stojących na szosie. Stamtąd 
nie odpowiedziano, minęli ich na pelnem 
gazie, 

— Prędzej! — naslił Kilim szofera. 

W oddali zabłysnęły znów rellektory 
pościgowzśe auta, DJ). m | 


i 


się naiwnie 
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Dr. med. 
Niewiaski 
specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 


ul Andrzeja 5 


AAA 


I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


A| Piotrkowska 294, tel. 22-89 
M | (przy przystanku tramw- pabjaniekich) 
Czynna od 10-i rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele I święta do 2-el po poł. 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 


TeL 59-40 BA 
7 j M M |Kapiele śwletine, lampa kwarcowa 
od żę z | ciektryzacia. Roentgen, - szczepienia 
s $8 | analizy (moczu, kału. krwi piwoctmu 


EE 
ŚJ ŻY 


wydzielin itd). Operacie, opatrunkk 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Ml | Porada dentystyczna oraz wenerol0- 
giczna dla chorób skórnych i wege 
rycznych 


3 ZŁOTE 
Dokłór 


P. Klinger 


20 | oboroby weneryczne. skórne I włosów 


w niedziele i święta 
d 9—1 


o 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


p 


októr 


Wokkowyshi 


Cegielniana 25 
Telefon 26-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 


Iwenerycznych 
Elektroterapia. ; ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, 
i SU |Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
rana? krwi I wydzielin Przyjmuje codziennia 
od 1i—i i od 6—8 w. w niedziele £ 


p, kwa A 0 12. Oddzielna pocze= 
AJM: a pa 
0d 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 52) 


Tańców Nowoczesnych 


wyuczą pojedyńczo i w kompletach 


J. WAJNTRAUB 


w asystencji mistrza zagr. 
Łódź, ul. Kilińskiego 44 


wnieda. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —9 
oddzielna poczek, 


Doktór 


ŁAUNOWSKI | 


woo oe© 


O 
specjalista chorób i : 
skórnych, wenerycz | 8 O 2-gie podwa Mme ooe panon 
mych i PP O9 a|_ laformacje od w. 
wyc S 203 : 
przeprowadził gr 407 niedzielę 27 b. m idąc z Nawrot do 
Piot Sow ji 70 ; 4 | kościoła St, Kostki zgubiono 
s 
f Traugutt złoty zegarek na 


(róg Traugutta) 
szy bransoletce 

BH |Łaskawy rnalazca zechce zwrócić za 
4 | nadrodą Nawrot 8. m. 7, front. 


jS. Kantor 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
ka |nych, włosów i moszopłciowych, Lee 
MJ | szenie lampa kwarcowa | promięniara 


FK | Rentgena, 

© PIOTRKOWSKA tii. RÓG EWANGE 
j LICKIEJ. 

|Welście Ewanzelicha 2, Telcton 29-45, 


| Przyjmuje od 3—2 t od 5—8 w. Dia pań 
oddzielne poszekalala. 


M POKÓJ umeblowany do odnajęcia, du- 
ży, słoneczny o dwuch oknach. z wsze! 
Ñ kiemj wygodami z lazienką, możę być. 
|z całodziennem utrzymaniem — dla In 
9 toligontnego Pana lub Panj przy ehrzę 
M] ściiańskiej rodzinie od dnia | listopa= 
B da b. r. Orlą 3, m. 5, front Il-gię pie- 


Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp. od 6. 
do 8.30 w. w nie. | BAS 
dzielę i święta ñj 
od 10 do tej 


| ZZA A 


Dr. med, 


AM 


WeLURAU IILE E żywiołowa o nieokiełzanym temperamencie piękna meksykanka 


pe'yczne i płczowe | EG] |. i i m3 
Renstantynowska 12. |Ę w arcy filmie p. t. 

' Tèl, 55-52 ; $ 
Przyjmuję od 9—1 |P 
od 0—8, Dlapań | BE 
od 4—5, RUA 


Dla niezamożnych | EB 
CENY LECZNICZE | S 


aktad Tapicerski S 


B-ci Gabałów Ra 


w 


ke SKRADZIONO rower marki Pucha kolor 


zu tw uw a M | wiśniowy przy uk Niskie 5—7 z przed 
© s lepu Niska 5—7, Pakuła, 


ZAGINĄŁ dowód kolejowy Nr. 61773 
Stefanii Siedlikówny. Znalazca zechcą. 


p: 


Sienkiewicza 40, w 
podwórzu i Skład 
Mebli Nawrot 8 
polecamy ną dogo- 
dnych warunkach 
urządzenia pokojo- 


PPL 


wu 
"A 


damal rezpełamych marnięfmości 


RE 


we i pojedyńcze a e 
Burów cha E produkcji „United Artists" 1929-30 ję zwrócić do biura u. Łódź-kal 30 
ny, tapczany, fotele Że 5 asa ŚR GTK Fa ZR ja SP ŻE e =~ {| SS JEZYKA polskiego I rachimkowośęł 
false. przniacjowy | BJ Nad programs; Akiwalności filmowe ) f | areych specjal skróconą 
wszelkie zamówie- | R P : 5] metodą, Gdańska 23. m. 2, front l-sze 
pia i: Orkiestra pod batutą p. Leona Kantora. o pisto. 
| Obraz zje padac ea cygańskKiemi D Forzano: "Pomorska 22 4 
po ier. p. $, Lewitina s (| a ENA TEVES 2, 
baureatka | | Le. Zelaszać sio Ceglana Nr, 1 (balu 


moskiewskiego kon- ŻA 
serwatorjum, udzie= | [R 
ja lekcji gry forte- 


; lty) 
|. 


Sh 1 Re: A - t - s J 
mać K _B „A DRZEWKA | krzewy Owocowe ozdo+ 
ON = F (| iglaste, kwiaty zimnotrwałe I 


pianowej, bne 
waoone 72 DAS dera rodzaju materjał ogrodowy 
mieszk 19, liest na miejscu. Szkółki Stoińsklega 


A Zdrowie. Dojazd tramwajem 


LAMPY gazowe do sprzedania, An- 
drzeją 43, m. 13. ; 5 


Rewelacyjny film podług powieści B Następny 
Stefana Żeromskiego Programı 


Przedwiośnie” ; [l 
yy 
W rolach głównych: HE: 
1 git 
Zakończenie potężnej epopei filmowej p. t. Ze 


Zbyszko Sawan, Boguław Samborski, Władysław Walter, Stefan 
DALSZE dzieje TARZANA 


Jaracz, Jaga Boryta, Marja Gorczyńska, Tekla Trapszo. RETIN | 
u 
Dziś premjera S u niepispolnej Wady F R A a R NA E R R h ba | 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem A. BAJGELMANĄ 
dla młodzieży i dorosłych. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. w soboty, niedziele o godz, 12-ej. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Widz. Man -Geyer 4:1 


Spotkanie Widzewska Manuf. — 
Geyer zakończyło się wynikiem 4:1, a 
nie jak mylnie podano we wczorajszym 
numerze 5:1, : 

Siavia jesiennym 

mistrzem Czechosłowacji 
__ Ubiegłej niedzieli odbyło się w Pra- 
dzę decydujące spotkanie o tytuł jesien 
nego mistrza między Slavią i Victorią 
Żiżkow. Po pięknej grze zwyciężyła 
Slavia w stosunku 3:1 (1:1)- 


b. K. S. gra z Warta w Kodzi 


Najbliższe mecze ligowe w kraju 


Ww padchodzącą niedzielę odbędzie e RE odbędą się następujące me- 
się w Łodzi ostatnie spotkanie Ł. K. S, f 
o mistrzostwo Ligi. Drużyna czerwonych I F. C. — Pogoń w Katowicach 


: : Garbarnia — Czarni w Krakowie. 
ye fiig i rza o godz. W nadchodzący piątek jako w dniu 


święta odbędą się w kraju jedynie dwa 
Jednocześnie K1. Turystów udaje się|spotkania ligowe, a mianowicie: Craco- 

do Warszawy, by spotkać się z Polonją | via — Czarni w Krakowie i Ruch — Po 

stołeczną, goń w Królewskiej Hucie. 


i 


E. T. $. G. -- Marymont 


Ostatnie spotkanie gruvomwe odbedzie sie w miedziele 


Po onegdajszem zwycięstwie Legh: 
nad Marymontem w stosunku 2:0, sytu- 
acja w grupie północno zachodniej stała 
się znów niejasna, 

Drużynę łódzką wważaną już za mi. 
strza grupy, częka jednak nielada zada 
nie: musi ona zdobyć conajmniej jeden 

ungi na b. silnej i ambitnej drużynie 
arym0Dtiu 

Czy uda się to łodzianom trudno 
przewidzieć. Ł. T. S. G. przyznać to 
trzeba, nie znajduje się obecnie w dob- 
rej lormie, raczej stwierdzić należy, że 
większość graczy przechodzi poważny 
kryzys. 

Dlatego nie można być ełnie |. 
pewnym, że właśnie drużyna łódzka aj 
mie inny zespół zakwalilikuje się do fi- 
mału rozgrywek o wejście do Ligi, 

Ł, T. S. G. może z równym powodze 
niem przegrać jak i wygrać mecz z Ma- 
rymontem, który posiada te szanse, że 
rozgrywa mecz na własnem boisku, © 

Drużynie łódzkiej nie wolno lekce- 
ważyć przeciwnika, mimo, iż wystarczy 
jej wynik remisowy. : 

Ł. T. S. G. musi się „wreszcie zdo- 
być na ładną grę i dowieść, że zasługu 
je na tytuł mistrza grupy. 

Domaga się tego od czarno - bia- 
łych Łódź sportowa, która w swym mi 
strzu pokladała dużo nadziei, lecz zg- 
stała mocno zawiedziona, 

Należy przypuszczać, że Ł. T. S. G. 
nie dopuści do tego, by doszło do trze- 
ciego meczu z Legją i w niedzielę zdo- | 
będzie dalsze 2 punkty, niezbędne do 
zakwalifikowania się do gier międzyna- 
rodowych, 

Tabela rozgrywek pierwszej grupy 
przedstawia się następująco: 

3 Ł, T. S. G. 5 gier — 9 pkt, st. br. 

9, 

2) Legja 6 gier — pkt., et, br. 15:7. 
4 3 Marymont 5 gier — 4 pkt., st, br. 

4) Polonia 6 gier — O pkt, st. br. 
4:25 


Pod adresem Zarządu P. Z. P. N-u 

razić należy życzenie, ażeby nie prze 
wlekać spotkań międzygrupowych 
mie zmuszać drużyn do grania w okre- 
sie zimowym na śniegu. 

Już ubiegłej niedzieli jeden termin 
został niepotrzebnie stracony, O ile po- 
siadamy już trzech mistrzów grupowych 
Naprzód, Lechję i Ognisko, można by- 
CESET CETE A 


Poiscy narciarze 
na mistrzowie Niemiec 


Polski Związek Narciarski zamierza 
wysłać ekspedycję na międzynarodowe 
narciarskie mistrzostwa Niemiec, które 
odbędą się w dniach od 4—9 lutego w 
Aligau (Obersdorf). 


stach. Oto historia, która budzi 


w Warszawie 


ło wyznaczyć już na niedzielę 27 b. m.j padku w niedzielę 3 n, m, ukończone 
spotkanie między dwiema z et zostaną w połowie grudnia, 

drużyn, Wszak każdy z zespołów bę- Jest to okres, który w naszych wa- 
jotkań, któ | runkach stanowczo nie nadaje się do 


dzie zmuszony rozegrać 6 
lepszym wyl gier mistrzowskich, 


re jeśli rozpoczną się„w 
TARRI E 


Skandaliczny wypadek w Tarnowie 


Drużyna zamiast na boisko udała się do restauracji 


Z Krakowa donoszą o nienotowa-jw Tarnowie — gracze „Fabloku* nie 
nym dotąd wypadku. świadczącym o| zjawili się na czas na boisko, dając „Me 
ogromnej demoralizacji jaka się wkra-|talowi* valcover. Zamiast jawić się na 
dla w szeregi tysięcy piłkarzy. rozrzu-| boisku w przepisanym czasie — ubrani 
conych po różnych miasteczkach i mia-|do gry zabawiali się w restauracji, a 
pogar-| dopiero bezpośrednio po odgwizdaniu 
dę u prawdziwych sportowców: tery dla „Metalu“ — jawili się, by roze 

Tabela mistrzostw klasy B okręguj grać przyjacielskie zawody. 


krakowskiego ułożyła się w tym roku 
w ten sposób, że do końcowych rozgry 
wek weszły trzy drużyny prowincjo- 
nalne: „Sokół* (Chrzanów), „Fablok“ 
(Chrzanów) i „Metal* (Tarnów). „Fa- 
blok“ bez trudu zagarnął 6 punktów, 


odobny fakt w sporcie zasługuje 
tylko na jak najostrzejsze napiętnowa- 
nie. Zarząd Związku Krakowskiego pił- 
ki nożnej musi energicznie wystąpić 
przeciwko podobnym praktykom, gdyż 
podobne czyny szkodę przynoszą tylko 


i Zu słusznie nazwana „dzieckiem szczę- 


granych spotkań, potknęła się nadspo- 


zaś „Sokół* | a= się punk | naszemu sportowi. Krążą nawet już po- 
tami, Wobec tego miała się odbyć jesz-| głoski, że zwycięzcy zapłacili nawet za 
cze ostatnia rozgrywka „Fablok“ —j punkty, faktem bowiem jest, że druży- 
„Metal“ o decydującem znaczeniu, jna „Fabloku* zamiast wykorzystać do- 
gdyż do klasy A, mają wejść dwie dru- | godne połączenie kolejowe — w dwie 
żyny. Wygrana lub remis zapewniały | godziny — do późnego wieczoru raczy- 
awans — w razie przegranej trzebaby jła się w restauracji, zacieśniając sto- 
się spotkać z „Sokołem“ chrzanowskim. | sunki braterskie między obu. klubami: 
Spodziewano się wobec tego wielej Podobne zachowanie się klubów przy- 
emocji sportowej, — jednak licznie ze-|nosi tylko wstyd i obniża wobec opinii 
brana publiczność doznała zawodu. Na; publicznej tak pielęgnowane I tak waż- 
podstawie zapewne umowy (!) „Fablok*;ne zasady uczciwości i amatorstwa 
darował „Metalowi* punkty, gdyż mi-| sportowego. 
mo, iż od dwuch godzin drużyna była 


Biisioria się KDODGVÓGRN'ZGE 


% ub. r. Bieg również roztgrymwał spotkanie ma 
meutralmesn Dois 


W finałowych spotkaniach o mistrzo, jącej gry na neutralnym boisku. 
stwo klasy B okręgu łódzkiego zaszedł Warto zaznaczyć, że w ub. roku 
b. Interesujący wypadek. Krocząca od| Bieg przeżywał również te same koleje. 
zwycięstwa do zwycięstwa drużyna Bie] Zdobył on mistrzostwo grupy wszedł 
do pan, mając szanse promocji do kla- 
sy A 

Drugim finalistą była Burza, która 
dopiero w trzeciej decydującej rozgryw 


ścia”, z powodu nadór szczęśliwie wy- 


dziewanie w Kaliszu, przegrywając ubie 


złej niedzieli do tamtejszej Prosny w 
stosunku 1:0. Wynik ten jest ogromną 
sensacją, bowiem Bieg był zdecydowa- 
nym faworytem. 

Obecnie, ponieważ oble drużyny po- 


|siadają po 2 zdobyte punkty mus! dojść 


w myśl przepisów do trzeciej decydu- 


ce zapewniła sobie promocję. Jak wi- 
dać więc Biegowi szczęście sprzyja tyl 
ko do finałowych gier, a w ostatecz- 
nych walkach go opuszcza. Należy przy 
puszczać, że tym razem będzie jednak 
inaczej i że Bieg otrzyma jednak zasłu- 
żoną promocję. 


Austrja--$zwaicaria 3:1 (1:5) 


Ciekawy wypadek w tabefce o puńar środkowe- 
europejski dla zawodomców 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w Ber-| Tabela rozgrywek o puhar środkowo- 
europejski przedstawia się następująco: 


nie międzynarodowe spotkanie pikar- 

skie Austrja — Szwajcaria o puhar|1) Czechosłowacja 8 gier, 10 pkt. Stos. 

Helena Wills ów A oroa oe SECA BO. 4 a W gler, z R; 

M zespołów. Po zaciętej walce zwycięży-| Stos. bram. 17:10, egry 7 gier, 
zaproszona do Australii ła Austria 3:1 (1:1). Do pauzy gra rów-| pkt. Stos. bram, 20:18, 4) Włochy 7 gier 
Helena Wills, niepokonana tenisist-|norzędna, dopiero w drugiej połowie|9 pkt. Stos. bram. 16:15. 

ka została zaproszona do Austraiji do- |zademonstrowała jedenastka austrjacka Jak widać z powyższego Czechosło 
kąd udaje się w najbliższym czasie. by | wspaniałą grę, zwyciężając pewnie go- | wacja i Austrja uzyskały jednakową 
popisywać się na tamtejszych kortach ,spodarzy. Zawodom przyglądało się 18, ilość punktów i bramek, wobec czego 


jeszcze jeden 


start Petkiewicza 
Spotkanie na 3000 mtr. między Pe. 


kiewiczem i Loukolą miało się odbyć 
jak wiadomo ubiegłej niedzieli w Sztok 
holmie i oczekiwane było  zogromną 
niecierpliwością przez świat sportowy. 

Okozała się jednak, że tegoż dnia 
Loukola nie może startować, wobec cze 
go Petkiewicz zmuszony był wziąć u- 
dział w biegu na 1 milę, Petkiewicz zo 
stał jednak uproszony do pozostania w 
Sstokholmie do niedzieli 3 listopada w 


którym to dniu zmierzy się z Loukołą, 


Tournée lekkoaflefyczne 


. d-ra Peltzera 


“Znany szybkobiegacz niemiecki dr. 
Peltzer udał się na dłuższe tournee na 
Filipiny, Australję i pónocną Amerykę 


hokejowy w Łodzi 

Jak się dowiadujemy sekcja hokefo- 
wa Unionu podejmuie inicjatywę utwo» 
rzenia w Łodzi okręgowego związku ho 
kejowego. Związek może być założony 
tylko w tym wypadku o ile liczyć Bęe 
dzie cztery kluby. W razie utworzenia 
związku rozegrane zostaną w Łodzi mi- 
strzostwa, przyczem wszystkie drużygy 
zaliczone zostaną do klasy A. uby 
które w mistrzostwie zajmą pierwsze 
dwa miejsca pozostaną w klasie T, zaś 
Ra dwie drużyny spadną do kia- 
sy B. 


Makkabi II mistrzem 


klasy B w Krakowie 


Mistrzostwo klasy B. okręgu Kra- 
kowskiego zdobyła rezerwowa druży- 
na Makkabi, która ubiegłej niedzieli w 
decydującej rozgrywce pokonała Legję 
w stosunku 1:0. Makkabi zdobyła puhar 
ofiarowany przez K. Z. O. P. N. 


Echa meczu 
Turyści—Ruch 
Niedzielny mecz Turyści — Ruch w 

Królewskiej Hucie rozegrany został w 
obecności zaledwie 200 widzów. Po za 
kończonych zawodach okazało się, że 
w kasie panują Fe i drużynie Turysu 
tów Zarząd Ruchu nie był w stanie wysy 
płacić należności w formie zwrotu põ- 
życzki uzyskanej przez Ruch na zawo. - 
dach w Łodzi. 

: Sprawa ta oprze się niezawodnie © 


Zarząd Ligi, 


Dookoła mistrzostwa 
klasy C w Łodzi . | 


Zarząd Ł. Z, O. P, N; rozpatrywał 
w piątek protest Słowackiego w sprae 
wie meczu z Zjednoczonym i postanowił 

zekazać sprawę ponownie do Wydzia 
u Gier, polecając zbadanie świadków, 
których podaje K, S. Słowadki. 


Związek Strzelecki 


zwycięża w drużynowym biegu 
lekkoatletycznym. 


W ubiegłą niedzielę odbył się na 
stadjonie  Widzewskiej Manufaktury 
ieg drużynowy na d 
mistrzostwo Ł. O. Z. L.A 
. Do biegu przystąpiły cztery drttży= 
ny, a mianowicie: Kruszender, - Zw. 
Strzelecki, Zjednoczone i T. U. R. 

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Związku Strzeleckiego osiągając 16 
pnuktów. Drugie miejsee zajęła drużý= 
na T. U. R.-u 37 punktów: Trzecie miej- 
sce — drużyna Kruszendera 40 punke 
tów, a czwarte — drużyna Zjednoczo- 
nych 43 punkty, 

Indywidualnie pierwsze miejsce zą» 
jął Starosta (Zjednoczone) w czasie 
13,11 sek. przed Wróblewskin (Strze» 
lec) i Karczewskim (Strzelec). 

Organizacja wzorowa. Publiczności 


ystnsie 4 klm: o 


tenisowych. 


tysięcy widzów. 


dojdzie do decydującej rozgrywki mię- | bardzo mało. Funkcje sędziów pełnili pp 
Lindner, Wiankowski, Kun i Zemełko. 


dzy temi zespołami. 


G. 9. M. 


plami się we krwi 


Moskwa, 29 października. 

W niedzielę wykonało G.P.U. 18 no- 
wych wyroków śmierci za rzekomą dzia- 
łalność kontrrewolucyjną. 

Wśród straconych znajduje się 2-ch 
księży prawosławnych i 4-ch djaków. 

W ten sposób liczba rozstrzelanych 
w ciągu bieżącego miesiaca w Rosji so- 
wieckiej wzrosła do 65 osób. 


Kiemcy 


znomu opanomuią Rosie 


Charków, 29 października. 
W Rudczenkowie, w pobliżu miastecz- 
ka Stalin na Ukrainie sowieckiej kończy | 
się budowa wielkiej koksowni, obliczonej 
na przerabianie 100.000 ton surowca 
rocznie. Oprócz koksu fabryka wytwa- 
rzać będzie naftalinę, amoniak i smołę. 

Koszt budowy koksowni wyniósł 18 
milionów rubli. 

Maszyn i urządzeń najnowszej kon- 
strukcji dostarczyły Niemcy. 

Na stanowiskach inżynierów i maļ- 
strów koksowni znajduje się wielu niem- 
ców, którzy stanowią 90 proc. personelu | 
fabryki. 


Huragan 
ne $ramcji 


Paryż, 29 październia. 
Wczoraj popołudniu nawiedził śród- 
ziemnomorskie wybrzeże Francji nira- 
gan o niezwykłej sile. Silnie ucierpiały 
Marsylia i Tulon, 
Połączenie telegraficzne z tem! mua- 
stami jest zerwane. 


Remija 
czarnych koszul 


Rzym, 29 paźdz'ernika. 

Siódma rocznica rewolucii faszystow- 
skiej obchodzona była w ca!ej Italii. 

W Rzymie Mussolini w ua:*ormie ka- 
prala honorowego milicji faszystowskiej 
dokonał konno rewji garnizonu czarnyci 
koszul stolicy. 


fMReoróam'zacia 
armji estońskiej 


Talin, 29 października. 

Utworzona tu została specjalna ko- 
misja, która zajęła się projektem reorga- 
nizacji armii. Reorganizacja pomyślana 
jest w ten sposób, że armia z istniejącą 
obecnie ochroną pogranicza ma być zla- 
na w jedną całość. Korpus ochrony ma 
być poddany ministerstwu wojny, jako. 
oddział specjalny. W ten sposób Estonia 
chce zaoszczędzić duże wydatki, które 
mają być zużyte na zakup samolotów, 
powiększenie floty wojennej i t. d. Na 
cel tej reorganizacji ministerstwo spraw 
wojskowych zażądało 5 miljonów ko- 
ron kredytu. 


14 tysięcy butelek 


szampana 


statek francuski cficiał 
przeszmuślować 
do Ameryki. 


Paryż 28 października. 

„Le Matin* donosi z Dunkierki, iż 
straż celna wykryła na statku pasażer- 
skim „Oregon“ 1880 skrzyń, zawierają= 
cych 14.000 butelek wina szampańskiego 
Skrzynie te były owinięte gałganami. 
Towar był przeznaczony dla Ameryki. 
Pod groźbą zatrzymania statku kapitan 
zdecydował się wyładować towar, po- | 
czem statek odpłynął. 


| 


i 


Prenumerata 


Odrnoszenie do 


Redakzja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14— — — — — 
«Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpo w. Władysław Polak. 


„W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
'miesięcznie—Zagranicą 7 złotych , miesięcznie. 


EXPRESS" 


W Rzymie zmar? ks.BUELOW, jeden 

z najwybitniejszych dyplomatów przede 
wojennych Niemie 

CEB KWZTZED DOZ OR NC CZE 


W Rzymie burzy się obecnie brzydkie stare kamienice czynszowe, które zbu- 
dowano w swoim czasie w bezpośrednicm sąsiedztwie pięknych pomników sta- 
rożytności, jaś: hale targowe Trajana oraz Forum Trajanum. Na zdjęciu maszem 
widoczny jest piękny pomnik architektury rzymskiej, Forum Trajanem, uwolnio- 
my już od brzydkiego, zasianłającego go dotychczas sąsiedztwa. 
TETTA ROZSZ E RZY RIOS AA OAZĄ TRZON EEA 


of Canada“ najechał na mieliznę w pobli- 


ny m): Zachodzą poważne cbawy, że okrę- 
ijo rów dolarów — nie da się już uratować. 


dn 


FERDYNAND de ROSA, 21-letni stu- 

dent, włoch, który wykonał zamach res 

wolwerowy w Brukseli na włoskiego nas 
stępcę tronu. 


Olbrzym, piękny parowiec „Empress 
żu portu Victoria (na oceanie Spokoi 
tu tego — wartość jego wynosi 8 mi 


SAUCHEZ GUERWA 
b. konserwatywny premjer hiszpaúskł 
stanał przed sądem wojennym w Wa- 
lencji, oskarżony o zorganizowanie bun- 
tu wiośną 1928 roku. Broni go 3-ch by» 
łych ministrów. 


OODOOOOOOCODOOOOODOGODOCOCODCODO 


Kduyżuas'uy capCES. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Suke. F. Wóle 
ciokiezo (Napiórkowskiezo 27), W. Danieleskie= 
go (Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wól 
czańska 37), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1) 
J. Kahana (Aleksandrowska 81) (b). 


Na lotnisku w Pittsburgu (Stany Zjednoczone) mały statek napowietrzny 
„Vigilant“ porwany został przez burzę i zniszczony doszczętnie. 


: +. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
( )e p 
głoszenia: W TEKŚCIE: 4u gi za wiersz milimetrowy. tna Stronie 4-szpait.) 


NEKROLOGI: 30 „r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata 7amiej-scówe o 50 proc. zagranicznę o 100 pros. drożej. 
Za terminowy druk ogloszeń admin="r1cja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmaiejszę 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


Piotrkowska 49 į 64, 


domów 40 groszy. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł Rekopisów niezamówio 


mych nie zwraca się, — — — | 


= 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 
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